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"auta Op "REDAKCJI KuRJERA WARSZAWSKIEGO. 

Z dniem Iszym Października, rozpoczynamy kwartał 
4ty roku I860go. 3 0000 ` 
> Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki: w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjėra, w'następnym kwartale, 
RE -wczesnć na właściwych Urzędach i Stacjach 

ocztowych zapisy. 

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założćnia tego pisma : A 

W Warszawie, rocznie, rs. 4kop: 80 (czyli złp: 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
18. | kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
PO 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc. 

Prenumerować można w Redakcji Kurjera i w Kan- 
torach tegoż pisma. 

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy- 
Nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie; 
_ ts. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. £ kop: 65 

(eli żłp: 11). r i 
-` Prenumeratorowie życzący odbierać Kunjera w od: 
„ dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle- 
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs” 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło- 
sić listownie do Pocztowej Exzpedycyj Gazet w War- 
szawie, lab do Redakcji Kurjera pokona m1 
przesyłając ria prenumeratę: roczną, rs. 10 kop: 60 
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65: ` WYJ 

Redakcja nie zwykła czynić przy podobnych ogłosze- 
niach żadnych zapewnień i obietnic, postępuje ona ciągłe 
tą samą drogą, jaka przez jej poprzednika wytkniętą zo- 
stała, niecofającsię przed żadnym krokiem postępu, czyli 
mówiąć jaśniej, zatrzymała ona tę samą kanwę, tylko de- 
tenie odpowiednio potrzebom swych Czytelników i ducha 
czasu odmienia. Strzegąc zatem i:nadal tych samych 
zasad, jakiemi są zamiłowanie w tem wszystkiem co 
tylko jest rodzinnem; wypowiadanie prawdy z całą oglę- 

Nością i pobłażli wością, jaka się ludziom od ludzi nale- 
ży; poszanowanie dla osób trzecich, a zwłaszcza w kwe- 
stjach pocisków pióra; a obok tego udzielanie wierne 
wszelkich bez wyjątku i dla wszystkich, wypadków i no- 
win, począ wszy od najmniejszej drobnostki brukowej aż 
do faktu, © który się roztrząsają losy Europy, a co w od- 
dzielnej ćzęści politycznej z wiernością i' w kształcie co- 
dziennego dziennika, jak najściślej przestrzegane i prowa- 
dzone bywa; Redakcja pójdzie nadal tym samym kierun- 
kiem, z jedyną dążńością odpowiedzenia i wywiązania się 
godnie z obowiązków, jakie na nią włożone zostały. 

+ mon in zi e ry 

i "Przez NŃajwyższY Ukaz, do Rządzącego Senatu, wła- 
snoręcznie przez JEGO CESARSKĄ MOŚĆ: podpisany 
30 Sierpnia, NAsMIŁOŚCIWIEJ rozkazano, Naczelnikowi 
Sztabu Armji Kaukazkiej, Jenerał Adjutantowi, Jene- 
rał- Lejtnańtowi Mz/utynowi, być Towarzyszem Ministra 
* Wojny, z zachowaniem godności Jenerała: Adjutanta. 

h W ltzbie innych, za odznaczenie” się w służbie, po- 
sunięci zostali na Jenerałów-Majorów, i uwolnieni od 


służby ż pensją i momdurem: Pułkownik Artyllerji Me- 
sing, i Pułkownik Inżeniecji Go/żkow, Dowódzca lnże= 
nierów w Warszawie, 1 rOit 
Za odznaczenie ‘się w służbie, Pułkownik Korpusu 
ażenierów Komunikacji Ldders, Pomocnik: Dyrektora 
Telegrafów, pośunięty został 0a Jenerała-Majora. 


Przyjechali do Warszawy, JJW W.: Jenerał:Lejtnant 
Brimmer, z Nowogtorgiewska; Jenerał Jazdy Hr: Tož- 
stoj, z lwangorodu; Jenerał Major Iożenierji Wąsowicz, 
z Petersburga, i Jen:-Major Hr: Opperman, z Radomia. 

Wyjechali z Warszawy, JW.: R. R. Stanu, Marsza- 
łek Szlachty  Niemojewska, -do Oleszna, i JO. Xiężna 
Katarzyna Lwow, Dama Honorowa J, C. W. W. Xiężnej 
HELENY PAWŁÓWNEJ, do Petersburga. 

JO. Xiążę Stefan Lubomirski, Marszałek Szlachty 
Gub: Mohylewskiej, przybył do Warszawy. 

W dniu 16 b. m. rozstał się z tym światem w mieście 
Jadowie, po długiej i ciężkiej chorobie, Henryk Mżeczni- 
kowski, uczeń klassy Ilgiej Gimńazjum Realnego. -4 

We Włoszech umarł znany tamże powszechnie literat 
Ldrcheolog Erazm Pistolezi, ; : 

Serhskie Nowiny zaprzeczają śmierci starego Xięcia 
Miłosza; owszem donoszą, że przychodzi do zdrowia. 

Złożono: w Redakcji Kuzjera od J. B. kop: 50 na re- 
staurację Kościoła w Wielko: Woli, i kop: 50 na restau- 
rację Kościoła: w Wielko: Młynach,— Od J, K. z Niesza- 


'wy rs. 1 na światło przed PANEM JEZUSEM przed KKo- 
ściołem Sgo KRZYŻA, ` 


Znaną jest Czytelnikom druga stacja kolei żelaznej 
Grodzisk, małe miasteczko, które "wraz, z przyległemi 
wsiami, należało od roku 1522 do. zamożnej i znanej 
w kraju naszym, tak. przez wysokie urzęda, jak również 
zasługi rodziny Mokronowskich, a którzy gorliwi o do- 
bro Religji, wiele czynili hojnych ofiar. Przez nich tak- 
że postawionym był Przybytek PAŃSKI, do obecnej 
pory w Grodzisku znajdujący się, „Kościół ten pod;we- 
zwaniem Stej ANNY. /wzniesiony, powierzchownie nie 
jest tyle okazałym o ile wewnątrz, szczególnie w nad- 
grobkach, a których dla samej rodziny Mokronowskich 
jest dwanaście. Z tych najdawniejszy jest, z roku 1616, 
ostatni zaś z roku 1852, położony dla pięcio-letniej Ja- 
dwini Mokronowskiej, „Nadto. znajdują się nadgrobki, 
a mianowicie :. Augustyna-Macieja Radwana Jenerała 
b. W.P., zmarłego dnia 4g0 Maja 1831 roku, i Barbary 
z Rydeckich  Folkiersktej, zmarłej w dniu 13 Maja 
1843 roku. Z rodziny Mokronowskich dwa nadgrobki 
„są poświęcone pamięci do bierarehj duchownej należą- 
cych: Klemensa Mokronowskiego Kanelerza, Koadjuto- 
ra Płockiego i Kanonika Kujawsko Kaliskiego, zmarłe- 
go w roku 1769; oraz. Wojciecha „Mokronowskiego 
Dziekana Katedry. Płockiej i Proboszcza w Grodzisku. 
Jeden z nadgrobków znajdował się w Kościele Metropo- 
Jitalnym i Katedralnym Śgo JANA pod amboną;,, ! prze- 
'miesiony został do Kościołka Grodziskiego, W czasie re- 
stauracji Katedry Farskiej, Jest także obraz olejny zna- 
komitego pędzla artystycznie wykończony. 9. SEBASTJA- 
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NA, mieśzczony przy Wielkim Ołtarzu; oraz wielkiego 
różmiara w złotych ramach, który nie tyle dla malatu- 
ry ile dla swej originalności zasługuje na uwagę; 
przedstawia bowiem N. PANNĘ, w całej postawie, która 
zwierzchnią suknią zasłania starca i pięciu synów, 


z prawej zaś strony, żonę tegoż i pięć córek klęczących 


i modlących się w pokorze do Matki BOGA RODZICY. 
Pomysł malarza był nader szczęśliwy, gdyż starzec, 
synowie, żona i córki są portreta z natury zdjęte, nie- 
gdyś żyjącej rodziny Mokronowskich, Przy wejściu 
po bokach głównych drzwi, znajdują się nadgrobki 
poświęcone pamięci: z*łewej strony Józetom Tarko- 
wskiemu i Szamiawskiemu, zmarłym jednocześnie 
w Marcu w 1820r. Po-prawej stronie Macieja 320%- 
skiego, zmarłego także 1820 r., wiersz rzewny wyryty 
jest na tegoż kamieniu. Probostwo Grodziskie liczy 
około trzy tysiące dusz, Proboszczem obecnie jest W. 
JX. Swiątkowski. 

Uwielbiamy pomysł Panów XX. w Kurjerze Nr, 244 
obja wiony, zachęcający nasze szauowne Damy do na- 
śladowania Wileńskich Dam które' z taką gorliwością 
i uszczupleniem własnych dochodów, zajmują się zbie- 
raniem funduszu przez zobligowanie właścicieli forte- 
pjenów w mieście Wilnie do składania corocznie rubla 
jednego dla uzbierania kapitała, z którego zamierzają 
udzielać wsparcie dla ubogich w rzeczonem mieście 
wstydzących się żebrać. Tak szlachetny nacechowany 
miłością bliźniego przykład, wzbudzi niewątpliwie chęć 
w dobroczynnych sercach naszych nad nędzą litujących 
się Opiekunek, iż zechcą że znanem w tylolicznych 
zdarzeniach poświęceniom się, naśladować miłe Siostry 
swoje Wileńskie. Uprzedzając tę pożądaną przez nich 
okazją. która im poda sposobność do Świadczenia nowych 
łask dla ubóstwa, składamy na początek w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, od naszych trzech fortepja- 
nów po rublu, które corocznie uiszczać będziemy mieli 
iza najmilszy obowiązek, — A. J. H: pn 

P. Aschenbrenner, wykonał portret Pastora Leopolda 
Otto, odbity w litografji A. Dzwonkowskiego Spótki. 
Portret ten odznacza się nadzwyczajnem podobieństwem 
i jest już do nabycia tak w pomienionej litografji jako 
i u Autora tegoż. 

Wieniec, romańs do śpiewu, słowa Adama Mickie- 
wicza, muzyka W. Troschła, ofiarowany W. Pani M. 
Brun, wyszedł nakładem składu nót G. Sennewalda, 
przy ulicy Miodowej Nr 481 (2), iznajdaje się do naby- 
cia we wszystkich składach muzycznych w Warszawie 
i na prowincji, Cena exemplarza kop: 227/2, 

Życzenie, śpiew z towarzyszeniem fortepjann, muzy- 
ka i słowa Paul; Pechner, wyszedł w tych dniach z dra- 
ku nakładem Xięgarni i składa nót mużycznych J. Kauf- 
mana, przy ulicy Krak: Przed; Nr 442; cena kop: 22/4. 
Nabyć także można we wszystkich składach muzycz- 
nych, tak tutejszych jak na prowincji, a głównie u Hur- 
tiga w Kaliszu i Orgelbranda w Wilnie. 

Korrespondencje z Witebska donoszą, iż od 15 Lipca, 
nięustanne padają tam deszcze i jakkolwiek urodzaje 
były bardzo dobre, ulewy te wszakże wielkie zrządziły 
w nich szkody, 2 

Donoszą z Kijowa, iż w całej tamtejszej  Güberoji, 
hodowla jedwabników bardzo w tym roku się powiodła, 
śmiertelności wcale pomiędzy niemi nie było. 

P. Małeszewski, Artysta- Malarz, wrócił z zagranicy. 


"_ Tutejszy Xięgarz.„P. „Heńzbacię, 
w Batdyfzewikć Pom st to dobry, al 


ati xięgarnię 
: ie. Por bowiem Berdyczew 
jest środkowym punktem 3ch południowych Guberaji. 

1 znowu przybędzie nam. jeden dom handlowy na po- 
dobieństwo domu zleceń Rolników Płockich. Dom ten 


okręga Czerskiego, ma być otwarty w Grójcu w po- 


dka % podobnym organizującym się w okręgu Błoń- 
skim. i i . 

W tych czasach już rozpoczęte zostały roboty około 
nowego mostu na Dźwinie pod Dynaburgiem. Według 
nowego planu, most teń wznosić się będzie 46 stóp nad. 
powierzchnię wody, tak, ażeby statki przechodzić pod 
nim mogły. Oprócż tego jednego mostu, wszystkie inne 
na całej przestrzeni kolei żelaznej od Petersburga do 
Dynaburga, ukończone zostaną przed zimą, i temczaso- 
we pokłady ich drewniane, zastąpione zostaną żelazne- 
mi blatami, 

Przed trzydziestu laty, fabrykacja piórstrejnych:w kra= 
ju tutejszym, mianowicie w Warszawie, pomyślnego 
doszła rozwoju; słynną w ówezas była fabryka: fiesz= 
kiego; Lotka, a później Krumhaltza; Publiczność po- 
dziwiała tego rodzaju wyrobki na wystawach wr. 1838 
i 1841; później pióra wyszły z mody, i tylko w bardzo 
małej ilości używane:były-do strojów balo wych, i to li do 
ubrania głowy. Kilka lat temu.zaczęły sięznowu upo” 
wszechniać pióra, szczególniej w tym roku do kapeluszy 
letnich „damskich. -Zan potrzebą: idzie wyrób; zaczęto 
sprowadzać z zagranicy pióra, i to w znacznej ilości. 
Obecnie fabrykacja krajowa piór strojnych, znowu oży- 
ła w osobie Franciszka Peyker, który ma swój zakład 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 382 dawny, 
nowy 52; jest on- z nią praktycznie obznajmie= 
nym, zostawał bowiem .przez „kilka. lat w: fabryce 
Krumholtza, ii połączył ją z fabryką kwiatów. Zna- 
wey tak jednym. jak. drugim pod każdym względem 
oddają zalety ; nie dziwnego, gdyż przedsiębierca ten ad 
wczesnej młodości poświęcił się obu z zamiłowaniem. 
Kwiaty i pióra z jego zakładu odznaczają się dokła- 
dnem wykończeniem; oprócz tego. przyjmuje je do 
prania, fzyzowania i farbowania, On może jeden jest 
w kraju, któremu nie obcem. jest przyrządzanie, farb 
i nakładanie takowych na składowe części kwiatów, co 
jest nader ważnem w tej fabrykacji. ) 

Wiadomo, że nigdzie nie jest tak troskłi wienprawa a- 
grestu prowadzona jak w Anglji, to teź i na całym świe- 
cie nigdzie nie ma tak pięknych i wielkich krzaków, jak 
w tym Królestwie. Za najpiękniejsze, największe i naj- 
ciekawsze tego rodzaju exemplarze, nważają się w Anglii, 
te 3 drzewa: krzak agrestowy w Dufield, który ma 46 
lat wieku, gałęzie 234 jego mają 36 stóp obwodu, W nie» 
których latach daje korcami Owoce, a nawozi się gnojów= 
ką i mydlarskiemi popiołami. Dwa inne jeszcze krzaki 
niemniej (są ciekawe, na rosnące w Querton Hall; młod- 
szy. z'nich-przed 30 laty zasadzony, osłania dwie ściany 
domu, i ma szerokości 53 stopy. Starszy zaś krzak, któ- 
ry jaż terazóbumiera, rośnie przy ścianie od północy,i ma 
54stóp szerokości. Grant wktórym oby dwa te krzaki ro- 
sną, jest lekką branatną glinką. - 

Od dnia 29go b. m., w sali Fowarzystwa,Dobroczyn* 
ności, Pan D. Zoner mie przedstawienia astro” 
nomji popularnej w.35 obrazach ruchomych, obejmują” 
cych najbardziej interesujące Szczegóły cudownej budowy 
nieba, z.przystępnym wykładem w języku polskim. 
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~ Ciągnienie 3ciej kłassy 96tej łoterji kłassycznej, 'roz- 
poczęte zostanie dnia 480 Października r. b. 


„«Qd wczoraj otworzony został skład sukna i kortów, 


S.Gqsiorowskiego przy: ulicy Senatorskiej Nro 460, i 
żaopatrzóny we Wszelkie nowości jesienne. Przytem 
nadmienia się, że w tym samym lokalu, jak dawniej tak 
t nadal, powszechnie. znana z dobroci woda Kolońska 
z.Qstrowia. sprzedawaną będzie. i 
*(Avn.) Utrzymującej zakład krawiectwa damskiego, 
LE Elektoralnej w ńarożnym domu pod Nr 786, 
wprost fabryki Fzageła, Pani Wojnickiej, oświadczam 
najszczerszą wdzięczność za gruntowne wyuczenie kro- 
Ju sukien) daniskich na sposób francużki, jak niemniej 
Za gorliwość. i staranność jej w wykładania tej nau- 

1.— Antonina Andraszewska. 

P. Guerra ma zamiar rozpocząć w Warszawie szereg 
Przedstawień z sztucznemi jeźdzcami konnemi. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały dają rs. 5.kop: 56; za 
obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 91 kop: 34, war- 
OŚĆ kuponu rs. 1 kop: 93*/,; za listy zastawne Tigo Okre- 
$u oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 84'/,, dają rs. 4% kop: 
821 wartość kuponu kop: 151/3 


Qnegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Konsumcyj-. 


nym m. Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 10tej, od rs. 2 
kop: 19, do rs. 2 kop: 231/,; za garniec od kop: 71*/, do kop: 73. 


FRaNcja. Paryż 21 Wrześ:.— Cesarz i Cesarzowa 
Francuzów -nie powrócili z Algiera przez Marsylję, ale 
po przeprawie, której nie najlepsza sprzyjała pogoda, 
wylądowali dziś wieczór w Port-Vendres, i jutro mają 
stanąć w St. Cloud. — Przed kilku dniami krążyła tu 
bogłoska, że Prusy i Anglja protestowały przeciw po- 
większeniu załogi. francuzkiej w Rzymie. Wiadomość 
ła jest mylną, a powód do niej mogło dać twierdzenie 
Rządu Angiel skiego, iż interwencja francuzka jest nie- 
potrzebna, od chwili kiedy Piemontczycy weszli do 
Państwa Kościelnego, i wzięli na siebie te same zobo- 
wiązania, co Francja względem bezpieczeństwa Ojca Świ 
i zachowania MaRzyma wraz z terytorjum okręgowem. 
Dodać tu jednak musiemy, że powiększenie załogi fran- 
MWzkiej, wywołane zostało przez sam Rząd Sardyński, 
który domagał się od swego potężnego sprzymierzeńca, 
àby albo zostawił mu wyłączne czuwanie nad bezpie- 
czeństwem PAPIEŻA, lub też postawił swe siły w Rzymie 

Da takiej stopie, śźby pewne były powściągnięcia wszel- 
kiego. nuchu rewolucyjnego, na wypadek gdyby takowy 
miat miejsce, — Z Rzymu piszą, że część niższego Du- 
chowieństwą opuściła jaż miasto, i że wyjazd Ojca Św: 
zyskuje coraz więcej prawdopodobieństwa,— Patrże 
zapewnia, żę Jenerał Lamoricére chciał podać się do 
dymissji, skoro się dowiedział, że ma być atakowany 
przez.Piemont, oświadczając że przybył do Rzymu dla 
walczenia 2: Garibaidim a nie. z Wiktorem- Em- 
Manuelem. Rzeczy wiście w chwili objęcia dowództwa 
Przez Jenerała, nikt nie przypuszczał nawet, aby tole- 
rowano wkroczenie wojsk Piemonckich do Państwa 
Paprezkieco. — Zwłoki Jenerała Pimodan mają być 
przewiezione do Francji.— Monitor podaje opis pobytu 
JJ. CC. Mości w Algiecji. 18go rano Cesarstwo poło- 
żyli uroczyście kamień węgielny do wspaniałego bul- 
Waru w Algierze, mającego być urządzonym nad brze- 
Biem morza. a następnie udali się na Arach,' wejście 

-doliny Mitidża, gdzie pod kierunkiem Jenerała 


ylowie i jezdzcy trzech prowincji przybyli” 


złożyć hołd Cesarzowi. Najprzód miała miejsce udana 
bitwa; dalej fantazja dziesięciu: tysięcy jezdstów per7 
dzących galopem i dających „strzały. przed. namiotem 
Cesarskim; potem szarża 12tn szwadronów spahow, 
sztuki konne, polowanie na gazellę„ na strusia i z s0- 
kołem; defilada Tuaregów, z zakrytą twarzą na wielb az 
dach, oraz plemienia Chambaa, z głębi pustyni, którzy 
w przyszłości konwojować będą nasz handel z Suda- 
nem, a w końcu najświetniejsze widowisko, kiedy. 
wszystkie goumy, tworząc jednę linją bojową, zbliżyły 
się ż podniesioną bronią do pagórka na którym znaj_ 
dował się namiot Cesarski. Wówczas dopiero Naczelnicy 
zsiedli zaraz z koni, i wszyscy „razem ofiarowali 
w dowód hołdu Cesarzowi gaada, to jest konia pyszne- 
gow rzędzie złotym, i uczynili akt poddania się 
Francji. Obraz to był tak wspaniały i wojowniczy, że 
Cesarz nie mógł się oprzeć widocznemu wzruszeniu. 
Wieczorem Cesarz sam. tylko znajdował się na balu 
danym przez miasto Algier. [Qgo-oboje Cesarstwo byli 
wraz z Bejem Tunetańskim, na przeglądzie wojsk, a na- 
stępnie sam Cesarz na uczcie, po;której zaraz dostojni 
podróżni mieli odpłynąć do. Francji. (In: B.) 

WzŁocny.-— Król Neapolitański, o ile słychać, nie uda 
się do Hiszpanji ale dó; Rzymu, gdzie już przewieziono 
część powozów jego i kosztowności. Zdaje się jednak, że 
i pobyt w Rzymie długo trwać niefbędzie, Królowa, bę- 
dąca w stanie pożądany m,oczekiwaną jest w pałacu Far- 
neses PAPIEŻ prosił ją, aby opuściła Gaetę, i posłał list 
przez jednego z Stkretarzy Prelatury.— Kardynał Fezret= 
Żź, blizki krewny PAPIEŻA, zmarł w Rzymie. — Jenerał 
Fanti, znajduje się obecnie „w Colle-Fiorite, co. wskazu- 
je, że przechodzi przez Apeniny, dla połączenia się z Cial- 
dznim,— Działaniami obiężniczemi przeciw Ankenie, 
kierować będzie Jenerał Menabrea, Sabaudczyk.—Dzien- 
niki Turyńskie zaprzeczają stanowczo A - 
nej przez Courrier du Dimanchę, jakoby Król! Wiktor- 
Emmanuel, miał pisać list do. Cesarza Napoleona. 
Wszęlkie wyjaśnienia jakie miał do uczynienia Rząd Sar- 
dyński, udzielone zostały w Chambery, za pośredriic- 
twęm PP. Cialdini i Farini, (Nord), 


OSTATNIE WIADOMOSC: 

Pogłoski o nieporozumieniach pomiędzy Hr: Cavour 
a Garibaldim, stwierdzone zostały stanowczo listem te+ 
go ostatniego, ogłoszonym w Gaz: Urzędo: Sycylijskiej 
zd. 18b,m. Garibaldi oświadcza'w nim wprawdzie, że 
gotów: jest poświęcić osobiste uczucia, ale odrzuca przy= 
jazń Hr: Cavour. Jednocześnie taż/ Gazeta ogłosiła de- 
kret. wprowadzający ustawę Piemoncką, bez naznacze= 
nia jednak terminu tego wprowadzenia. Nieporozumie- 
nia te, mogą tylko szkodę przynieść sprawie Włoskiej. 

Dzienniki Turyńskie podają treść depeszy tełegra- 
ficznej, przez którą Jenerał Cza/dini zawiadamia oswem ` 
zwycięztwie, Depesza ta potwierdza wiadome już fakta, 
i zaciętość obustronnej walki. = 

Nazajutrz po walce, jak zapewnia Corriere Mercan- 
tile, cztero-tysięczny korpus PAPIEZKI poddał się Cza/- 
diniemu, który spełoiając wolę Króła, zgodził się na ka- 
pitulację z honorami wojskowemi. Około 2,000 niedo- 
bitków błąka się jeszcze w górach. O losie Ankony, 
oraz o działaniach dalszych Garibaldego przeciw Kapui 
i Gaeta, nie ma dziś wiadomości. (Ind: Belge). 


"pAtvż, 23 Wyżeśnia. — JJ, CC. Moście przybyli 


dziś o 6ej wieczór do St. Cloud w pożądanem zdrowiu. 


—Urzędownie tu zaprzeczono pogłosce o przekroczeniu. 


przez Austrjaków rzeki Mincio. 


Mansrija, 22 Wrześ:. — Urzędowy dziennik Nea-. 


politański z d. 18 b. m., zawiera list Dyktatora do Pana 
Brusco; W liście tym pisze Garibaldi: „Zapewniasz 
mnie, że Hr: Cavour, zgadza się zemną i nazywa mnie 
swoim przyjacielem. Mogę cię upewnić, że jakkolwiek 
skłonny jestem poświęcić wszelkie uczucie osobiste, je- 
dnakże nie mógłbym się nigdy pojednać z ludźmi, którzy 
sprzedali prowincję Włoską.” Mimo tego listu, jednak- 
że Garibałdi wydał dekret zaprowadzający ustawę Pie- 
moncką, nieoznaczając jednak terminu, kiedy takowa 
obowiązy wać zacznie. —Krąży pogłoska, że załoga Mes- 
syny chce kapitulować. — Poseł Angielski Lord Elliot, 
pozostaje w Neapolu. 

Z listów datowanych z Rzymu 18go wieczór, oka- 
zuje się, że tam nie wiedziano nic jeszcze o losie Jenera- 
ła Lamoricćre, Urzędowy Dziennik z tegoż dnia donosi 
tylko, że gońcy z Marchji i Umbcji nie przybyli. Za- 
pewniano także, iż Piemontczycy przybyli do Narni, 
i opowiadano, że kiedy stanęli pod Citta di Castello, mia- 
sto pomienione kapitulowało, zastrzegając prawa PA- 
PiEżA. Sardyński Jenerał brygady przyjął to zastrzeże- 
nie, ale zwierzchnik jego, Jenerał dywizji Sonnaz' od- 
rzucił takowe, i kazał zdjąć herby isztandary PAPIEZKIE. 
—Nota Kardynała Antonelli dotycząca wkroczenia 
Piemontczyków, została doręczoną Ciała Dyploma- 
tycznemu.— Alexander Dumas, mianowany: Dyrekto- 
rem muzeów i wykopalisk w Neapolu, zapowiada publi- 
kacją wielkiego dzieła małowaiczego,— P. Brenier 
miał we Czwartek wyjechać z Neapolu; pozostanie tam 
jednak w tytule urzędowym, Sekretarz Poselstwa. 

TuRvN, 22g0 Września. — Strzelcy Tybrzańscy we- 
szli wczoraj do Viterbo, które to miasto poprzednio po- 
wstało i wypędziło załogę PAPIEZKĄ. 

GENvA, 21go Września. — Jenerał Schmidt odpro- 
wadzony został przez Oficera Sardyńskiego do granicy 
Szwajcarskiej. — Wojska PAPIEZKIE biły się z wielką 
zaciętością. Zarekwirowano wielu lekarzy, którzy ma- 
ją się udać na plac boju. — Pomiędzy jeńcami sch wyta- 
nymi w Spoleto, znajduje się także Delegat tameczny 
Mgr Prertcolt. 

LavoRNo, 20go Września, — Garibaldi: stanowczo 
odmówił annexji, i dla tego Depretćs podał się do: dy- 
missji. "Za przykładem: tym poszedł Minister skarbu 
Sotaloja. — Angielski Admirał piszę z Neapolu: Stan 
rzeczy nie jest ta wcale zadawalniający. Wiktor: Em- 
manuel powinien przybyć do Neapolu, a im prędzej tym 
lepiej. — Dotychczas nie potwierdza się wiadomość, iż 
Kapua, Aversa i Gaeta, atakowane były przez Garibal- 
dystów. (Schl: Ztg). 

ANSAR POET E YOKO 
Szarada. 
Drugie wszyscy, ot szaradka, 
A choć mała i dość gładka, 
Nie: odgadnie lada jaki, 
Pierwsze trzecie Znane ptaki. 
(Zeszła. Szarada, Cholewa), 


W Drukarni Kurjera Warsza: Wolnę drukować, dnia 14 (26) Września 1860 r. 


Potrzebny jest do Dóbr'ziemskich G*orzełany, któryby zd” 
razeni mógł i Piwo wyrabiać, opatrzony: dobremi świadectwami, 
jako obeznany w swoim fachu, z kaucją Rs. 300, za'stósownenii 
wynagrodzeniem.  Bliższa wiadomość przy ulicy Freta Nr.259, w 
Czaplińskiego, lub na miejscu w dobrach Uścineiu, 1%/, mili od mia- 
sta Garwolina od szosy. Żeś: 

W tych dniach zgubiony został WWexel na Rs 48, przez Jana 
Berkan; znalazca raczy go zwrócić pod Nr 821 przy ulicy ©grodo= 
wej , do Jana Pomykalskiego , albowiem z niego korzyści mieć nie 
może, gdyż stosowne zastrzeżenie uczyniono. 


ss IIIS IIPHII 


Pierwszy Transport 


WINOGRON WEGIERSKICH 


otrzymał Handel Win i Korzeni 
FRANCISZKA ROZMANECH. 
_ przy ulicy Dłagiej. w Hotelu Polskim. 
R SS SA u. Sr dB S Sq "fo 


Zawiadamia się osoby interesować to mogące, że 
w mieście Powiałowem a zarazem Okręgowem Lipnie, . 
przy ulicy pryncypalnej, pod Nr 58, jest do sprzeda” 
nia lub wydzierżawienia na lat 6 pół domu, od Sg 
Michała r. b., a w całości od Śgo Wojciecha 1861 r., na Restaw 
rację razem z Cukiernią urządzić się mogącą. Dom masyw mu” 
rowany, z dwoma Kuchniami angielskiemi, o 11tu Pokojach, z Za- 
jazdem odpowiednim, nowo wyrestaurowany, oraz oficyna ró- 
wnież z Kuchnią angielską i Piwnicą. Pod tym domem są Piwni- | 
ce sklepione , nigdy Żadnej wilgoci nie mające; znaczne składy 
tranków pomieścić mogące i qobrze konserwujące. Bliższa wiar 
domość u Wójta Gminy w, €helmicy, pod miastem, Włocław: 
kiem —J. Pełczyński: 
osrRYGI WYBOROWE, 
nadchodzą codziennie do Handlu Anton: Stępkowskiego; 
j pod Nr 4730 przy ulicy Wierzbowej. ` 


Dziś rano ciepła stopni 10, Wczoraj w południe ciepła stopni 18+ 
Qziś rano wysokość wody na Wiśle, stóp 3 cali 0. (W mierze). 
TEATR WIELKI. Jutro Arcydzieło nieznane. — Straga- 
niarki.—Tańce Perskie. | 
Dowiadując się przez kilku Amatorów wyższej sztuki equili*_ 
brystycznej, że Publiczność Warszawska bardzo lubi przedstawie” 
nia Sztucznych Jeźdzców ladonnych, mam zaszczyt 
donieść, że zgodziłem się z Panem Belling, Dyrektorem Amerykańr 
skiego Towarzystwa Jeżdzców Konnych, z którym ja razem z fa- 
milją, w kilku doiach rozpocznę krótki szereg przedstawień, 
wyższej sztuce equartacji, tresury kani i gimnastyki, — Gw 


| TTWORE 


Jutro po raz pierwszy wystąpi; wczoraj przybyła Q©rkie- 
stra Węgierska, i codziennie produkować się będzie | 
zswemi goduemi uwagi muzycznemi dziełami. - Cena wejścia 
kop: sr: 10 od osoby. Wejście do Sali od ulicy . Krolewskiej, 
w dziedzińcu na prawo, gdzie wskazuje napis „Wchód do Salo- 
nu Koncertowego w Tivoli, i od ulicy Nowej. , 

Jutro w Ogrodzie, P. Laszkiwicza przy ulicy Miodowej, 
na zakończenie zabaw letńich, trzeci i ostatni WAKŁAK 
WIECZÓR, w połączeniu (z rozmaitemi rozrywkami. — 
Wyborowa zaś Orkiestra Wołogodzkiego Pułku, pod kierunkiem 
P.: Lewandowicza Kapelmistrza, wykonywać, będzie nowe dzie” 
ła, na szczególniejszą zasługujące uwagę. h 

MUZWIAA utalentowanego SKRZYPKA, 
każdodziennie; Wisma w liczbie 27 ch do czytania, Vii 
wiarni Warszawskiej, pod Nr 605 alica Bielańska, na 
przeciw Hotela Lipskiego, pod trzema koronami. MOJ M 

OSTRYGH Ho/sztyńskie, Ostendzkie i Nativ 
wyborowe, oraz KAWIOR świeży, otrzymał Han” 
ddd J. HOEHR, w gmachu teatralnym N* 474. 7 
— Starszy Cenzor, F, sk 


Sobieszez 
DODATEK. 


